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Koinmissja Rządową Sprawiedliwości zatwicr- 
*>ła pro tokół examinu, złożonego przez P. 
®zitn: R udnickiego  App: Sąd:, w skutku któ- 

*ego przyznany mu został stopień zdolności 
sprawowania urzędów sądowych do kl. II.

I j ^ ś ą c y c h ,  z p r z y z w o i t y m  u ż y t k i e m  dl a  k r a i u .
, Kommissja rozporządziła ogłoszenie Kon- 

ursu na posadę Obrońcy pizy Sądzie pokoiu 
O strołęckiego . —  J VV. Jenera ł  S lo ro icn ko  

Wczoraj wrócił do Warszawy. —  Ogłoszono na- 
S*§Póiące obwieszczenie Policji: „Ponieważ ozę- 

wydarzaią się wypadki potrącania i skalc- 
c*ania osób przechodzących przez prędką i 
^’^ostrożną iazdę, zatem przypomina się miesz- 
. ancom tutejszym o przepisach praw karnych 

cywilnych, pod ług  których wypadki z nie- 
p ó ź n e j  iazdy i z niedopilnówania koni po- 

°dzące, podlegaią następuiącym skaęceniom : 
UJ  Kto ni coslrożną iazdą wierzchem lub za- 
3 człowieka mimowolnie o kalectwo, lub
r> przyprawi, zasługuie na karę aresztu 

l'-‘ od dni 8 , ‘ do miesięcy 3. b j  Kto winie- 
, • w miejscu przez ludzi zamieszkałem, 
^ ^częsjezahem, powozem albo konno pręd- 

. '  * nieostrożnie ieździ, lub na miejsca dla 
p o t n y c h  przeznaczone wjeżdża, choćby ztąd 
8ł  et\  nieszczęśliwy wypadek nie wy niknął, za- 
p^ i o  na karę pieniężną. c j  Kto wmiejscu 
i^rj8* ^udzi uczęszczanem pospuszcza konie lub 
nje°. ®w‘erzęta zaprzężne, choćby ztąd żadnego 
*8tu 1 ° przypadku, zasługuie na ka rę  arc- 
Wo " na plag- d j  Najmuiący po-
cz0 K^y do powożenia daią ludzi niedoświad- 
Złn? ^ 1 niezdatnych, zasługuią na karę 40 
pl-j j  CJ  Stangreci i W oźnicy którzy za-
gnjś “ ■ P0»ozy bez dozoru porzucaią, zasłu- 
f j  S j111 ^ arę 8 dni aicsztu, lub na 16 plag. 
puj. , n srcci i inn ; powożący, k tórzy  przestę- 

p rtepisy względem trzymania się po ic-

dnej stronie ulic, którzy  za zbliżeniem się do 
nich 2 go powozu, nieusuwaią się wcześnie, i 
niezoslawuią wolnej połowy ulicy, drogi, g r o ­
bli i t. p., zasługuią na karę 8 dni aresztu, lub 
16 plag. Każdy za swój czyn, lub opuszcze­
nie zrządzaiące komu szkodę, zą szkodę przez 
swego służącego, przez swego konia, lub inne 
zwierzę iego własne zrządzoną, bać gdy koń 
b y ł  pod strażą, bąć gdy się z a b łą k a ł  lub u- 
c iek ł ,  odpowiedzialnym iest zm aią tku  swego, 
i szkodę wynagrodzić iestobowiązany. W zyw a 
się więc niniejszem wszystkich, kogo dotyczeć 
może, aby z iak największą ściłością do pomie- 
nionych przepisów się stosowali, a to pod karami 
wyżej namienionemi. W  końcu zawiadamia, iż 
miejscowe władze policyjne o trzym ały iak naj­
surowszy rozkaz przestrzegania tychże p rzep i­
sów.“  (Są przy tern obwieszczeniu wyrażo­
ne a r ty k u ły  z kodexu karnego policyjnego
0 każdein z wymienionych wykroczeń). —  
Często zdarzaiąca się tak w czynnościach Biuro­
wych, iakoteż  w interesach i korrespondencjach 
prywatnych, potrzeba wiedzenia dokładnie w 
której Gubernji Cosarstwa R ossyj: leży to lub 
owo miasto, miasteczko i t. p . ,  pożądanem czy­
n iła  dziełko,  które w tych dniach wyszło tu  
z druku, pod ty tu łe m :  Skorow idz m iast guber- 
n ja ln ych , obwodow ych , p o w ia to w ych , tw ierd z , 
oraz innych  znakom itszych  m iast, m iasteczek
1 t. p . osad  tv Cesarstwie R ossyjskiem  i łV . X .  
F in la n d z: , z w ykazan iem  od leg łości PR ar sza- 
w y od m iast g łów nych , w wiorstach. Dostać 
go można w Głównym składzie, w D ruka rn i  
przy ulicy D ługie j Nr 591, w Kantorze Gazety 
porannej w starym teatrze przy  ulicy Sto-Jer- 
skiej N r  1793, oraz w księgarniach ’.Varszaw: 
po z ł .  2 . —  Dobrze przyięte w roku  zesz: Ka­
lendarze ścienna ozdobne, biurkowe, dam skie  i 
p u lja reso w e ,  powodowały do wydania podo-
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bn yc h  i na rok  p r zysz ły .  I sze d rukow ane  będą  
na wel inowym p rzedn im  zagran i cznym pap i e ­
rze,  z ozdobami ko lorowemi ,  i wyjdą  w końcu  
tego miesiąca,  b iu rko w e , d a m sk ie  i p u /ja re so w e ,  
r ówn ie  w ozdobnein wydaniu na k l e ionym,  we­
l i nowym papier ze ,  iuż w tych dniach będ ą  do 
nabycia  po znaczniejszych sk ł ad ach  i k s i ęga r ­
niach.  —  Urządziwszy iak najs taranniej  co do 
gustu i wygody poko ie  do cuki ern i  moiej  na l e ­
żące na l e m  pi ą t r ze  obok poczty będące j ,  w 
domu  pod N r  422 ,  t akowe  dziś otwier am.  Po- 
czytu i ę za m i ły  obowiazok uwiadomić o t em Ł a ­
skawą Publiczność,  z nadmieni en i em,  ze nie 
s zczędzi ł em ani drogości  lokalu,  ani l e i  wszel­
k i ch  i nnych  nak ł ad ów  aby przyzwoic i e dogo­
dzić życzeniom Szanownych Gości.  T o z jo  ( L. 
T o s io ) . —  Na ostatnich Ta rgach  War szawsk i ch  
p łacono  za korzec  Zy ta  z ł .  od 16 do 17 gr .  20.  
P szen i cy  od 16 do 21.  J ęczmieni a  od 13 do 
15 i pół .  Owsa od 7 i pó ł  do 9 gr- 5. S ia ­
na fur ę i ednokonną  od 17 do 26, pa rokonną  od 
30 do 42.  Słcjmy °d  7 do 14. —  Wczora j  w 
W i e lk im  tea t rze  obecni  byl i  zadowoleni  z p r z ed ­
s tawienia Ś lu b ó w  P a n ie ń sk ic h , iako dzie ł a  c e l ­
n i e j szego  z utworów drama tyczny ch naszego wzo­
rowego Autora  Hr :  Alex: F re d ry .  Po uk oń ­
czeniu,  p r zywo łana  JPani  H a /p e r t .  Publiczność 
uprze jmie  p r zy i ę ł a  Gościa,  JP .  P j j e j f r n , po 2 
k r oć  go przy  wełniąc .  Rów nie przy wo łani em od ­
dano sprawiedl iwość znakomi t emu talentowi  JP.  
P u d lic z a .  -— W  zeszłym tygodniu  na g ie łdz i e  
t utejszej  b y ł y  poszukiwane dukaty  holen:  nowe.  
—  Od  dni  k i l k u  odbi ia się o uszy nasze nade r  
ważna nowina;  s ł y sze l i śmy  ią w salonach,  m i ę ­
dzy  ak t ami  w teat rze;  z resz tą  gdzie  naj -  
wlaśc iwiej  dysku towaną  i rozb i er aną  być mo­
g ł a ;  w skl epach  i magazynach mód  i s t r o ­
jów. T ą  ważną a zarazem mi ł ą ,  gdyż  z ust  
ko b i e t  wychodzi  nowiną,  iest. . . .  o zn a c ze n ie  no- 
xvego k ro iu  sa lo p . Prawdziwie  czas iuż b y ł o  
znieść n iepewność  w k tór e j  od tygodn i  k i l k u  
zos t awa ły Damy  nasze,  a która  pot rwawszy n i e­
co d łuże j ,  m o g ł a b y  b y ł a  szkodl iwe wywrzeć

sku tk i  na zdrowie  tych interesuiacych •'  
slot .  Salopa o które j  mo*a  skr adać  się win* 
aa z wierzchua l ł asowego,  z ko łn i e rza  i pe l ery '  
n y  axami tnej  tegoż co i wierzch koloru.  Koł '  
n ierz  z t y ł u  wycięty nak rywa pe l e ry nę  po *a 
r amiona  obwis ł ą  z p rzodu w d łu g i e  końce  spada '  
iące,  obszyt ą boga tą  fręz lą  i r dwab ną  lub sznelo"A 
a bardzo często nawet  ozdobioną brzegi em hay 
tu pe lą  na axamicie  szytego Kolor  ma l c r j 1 
zostawiony zupe łn i e  do wyboru i gustu każdej- 
Do tak i ch  salop nosi  się kapelusz  at łasowy * 
p iór ami ,  lub kwiatami ,  z ub ran i em axamitnen* 
czarną  b lo ndyną  obszy tym Szlafroczki  naj '  
modniejs ze  robione są z pope l i ny  lub grjjde* 
naplu w iasnych dziki ch  kolorach.  Mantyl i '1 
i p e l e ry nk i  czarne  u l r zymuią  się zawsze *  
modzie.  Czepeczk i  neapol i lańskie  wstępui ą ** 
miejsce czepków wieśniaczek f r ancuzkich i za'  . 
pomn ianych  iuż prawie  szwabików. W ło s y  p0'  
winny być  tak u łożone,  że pat rząc  z przodu 
twarzy na osobę,  warkocza icj nie widać. U0'  
ki ,  warkoczki  a  la  R io  ti ld e , włosy g ł a d k 0 
czesane równą maią wziętość, każda zd am  w j '  
biera to co i ej na j lepiej  do twarzy,  a wszyscy 
na tem zyskui ą.  O sukniach tyle tylko mozn* 
powiedzieć,  że się co r az  dłuższe z t y łu  rolną- 
Mężczyźni  k i edy  pogoda,"ćo. s ię  iuż, teraz co r** 
rzadziej  zdarzać będzie,  nostfą k ró tk i e  surduty 
wyszywane pot r zebami  p o d łu g  nowych desenb 
su rdu ty  te powinny  mieć ko ł n i e r z  szeroki  * 
po łowie  p r ze ł a ma ny ,  tak żeby do woli niog 
być  podnoszonym i r oz k ł ad any m.  Spodo ,e 
kordowe  maią pierwszeństwo nad innemi;  strzĘ 
miączka są przyszywafle,  a buty wznoszą 5‘? 
na coraz wyższych abcasach.  W ł o s y  iesz<zC 
u nas n ie  u ros ły  do d ługości  wymagane j  
r aźni ej s zą  mo d ą ,  noszone więc w tej chw-lh 
maią  niezaprzeczone prawo do dziec iństw '11' 
Kamize lki  znowu obszywaią się czarnym sznui 
k i e m  lub tas iemeczką,  na rano robi ą się *ŹI 
t ł a su  lub axaini tu czarnego zap inane a z 
góry  r zędem d ro bny ch  guziczków,  tuż P1 . 
sobie ustawionych,  w ś ro dk u  iednak  rozpięty c



j a f laki  b io r ą  się sukna  czarne ,  f ioletowe,  ssie* 
°lle i inne,  wielkość guzików iest zawsze zna- 

j*?4, Rękawiczki  koloru gipsu palonego,  wi- 
^8|eliśiny i czarne,  a duń sk i e  zawsze należeć 
V ą  do naj l epszego tonu.  Ko łn i e r ze  od ko- 
®**,1 wyk ładn ią  się na krawatach negl i żowych,  

ubrania wszakże użyteini  ieszcze nie są, 
*'#Waiy na jmodnie jsze  są czarne at łasowe lub 

■ grubej  mat er j i  w r zu t  k ropek  czerwonych 
ęki tnych lub zielonych,  

j ^  ra n c ja .—  List  p ryw a tny  z Afryki  donosi ,  
^ J e n e r a ł  Dnm ruma  uż y ł  nawet  przekupstw a  

ą pozyskania k i l ku  znakomi tych Szeików na 
k ' 0"? F ran cuz ów .—  Od czasu otworzenia ban* 
oU ^- ' ta L u f  i-ta, pomnoży ł a  się subsk rypcj a  o 

’^7 . ^000 f r . — 7go b. ni. odby ło  się rozda-  
e nagiód w akademj i  umieięlości .  Nag rodę  

p a *i'stwa, o t r zy m a ł  P. Hf j u r a t ; rzeźbi ars twa,  
io| ^ Zambard; ar ch i t ek tu ry ,  P. Genepg;  kra-  
Ą  ' azów h is torycznych,  P . f f ju t ir a ;  muzyki ,  P. 
V * 0*21’ ^  końcu wykonano komp o /y c j ą  osta- 

pod tyt: , , Osta tnie  widzenie  się Mar j i  
ą i R i c j a j 1 k tóra  powszechne zyska ł a  za-
^ go l en i e .—  Zbrodn i a r z  H /cnje  zamyśla osiąść 
tę! ° wJ Bi O r l e a n i e . —  Xięźna S . Lr. (Bonapar -  
irj k r*i'd śmierc ią  wy nur zy ł a  życzenie,  aby 
r j j  *'vł °k i  p rzeni es iono do / t ie / ,  n iedal eko Pa- 
s„ j1’ (,o miejsca gdzie  spoczywa iej matka,  Ge* 

a J ó ze f in a .
njj is~ p a n ja . —  W ieśniacy w Niższej  Kata 1 o* 
* ł o m o c ą  spr zeciwiają  się Kar l i s tom co do 

J  n ałożonych  k o n t r y b u c j i . —  Pu łko w n ik  
Pojmany przez  Knrl i s tćw pod murmni  

«ip ? lubo raniony,  mus i a ł  pieszo udawać
któgj S”r Pusem K a b rery , gdy zaś os ł ab iony nie 
*"hitl postępować,  r zuc i ł  się na ska ł ę ,  o*
l.Oj .CZsi^c> że ani na k rok  dalej  się nie ruszy.  
k a r l i k 0 " ' krot ce  b y ł  r ozs t rzygniony;  Oficer  
• ^ • • k i  w yd oby ł  pis tolet  i r oz t r za ska ł  inu 
^'ntó f D on K a ro l  m i a ł  żfcbrać 30 ,000  re -
lliu y, w gó rach  L e n n a . —  O raa  po opuszczę* 

w ^ ni11 27 z. m. ,  m ia ł  sloczyć bi- 
^fnił s t rażą  D o n  K a ro la , w k tó re j  z a b i ł

mu 100 ludzi ,  i z ab ra ł  w niewolę 1,300 (?)! 
ieńców. Nadto wpadło mu w ręce  mnóstwo a- 
municj i ,  bagaży i 500  osłów.  Zda ie  się, źe 
t r ochę  tu p r zesadzono .—  Angl icy zabrani  pod 
A n d o a in  i s totnie zostali  r oz s t rze l an i .—- W i e ś ć  
o zachorowaniu D o n  K a ro la  okazał a się bez ­
zasadną.

N ie m c y . —  Do L ip s k a  w czasie teraźniejsze-’ 
go ies iennego i n rmarku  p r zy b y ł o  osób 25,000.-
—  Arcy -Xżę  A-ustrjaoki J a n , uda się z S t a m­
b u łu  do Jerozol im^ —  Gazety n iemieck i#  do ­
noszą,  że 7go b in. pope łn iono  we Lwowie. 
morders two;  19sto-lelni  zdun,  pok łóc iwszy  s c 
ze s ł użącą  z zazdrości ,  p r z eb i ł  ią nożem Z b ro ­
dn ia r z  zos t ał  oddany w ręce sprawiedliwości

T u r c ja . —  Okaza ło  się nakon iec ,  ż e ' S u ł t a n ’ 
ieszcze zbyt  szlachetnie po s t ąp i ł  z P etrew em  
Baszą,  darui ąc  mu życie,  gdyż  Basza ten Zosta­
wa ł  w ta jnej  ko r r e spondenc j i  z W i c e - K r ó l e m  
E g i p t u .—  B yły  poseł  l u i eck i  w W ie d n iu  Aon- 
me t  F e ts i  Basza świetnie b y ł  p rzy i ę ty  cd S u ł ­
tana za powro tem z W  o in ie s ie ń sk a . —  K a p it­
el a n  Basza mia ł  wrócić do D a rd a n e lló w , p o ­
d łu g  innych  o d p ł y n ą ł  znowu z M a lty  do T u ­
n e lu  ( ? )■—  J b ra h h n  Basza rozkaza ł ,  aby iego 
ha r em p rzen iós ł  się za nim do E g ip tu , zkąd
wnoszą,  że tamże przepędzi  z im ę  A d m i r a ł
S l o p f o i d  10 z. m.  p r z y b y ł  p rzed wyepę Mal tę,
—  Korsarze  12 z. m.  znowu napadl i  o k r ę t  p r ze ­
znaczony ze S m y r n y  do S c y jo .—  Su ł t a n  za­
myś la  dwór  swój urządzi ć na wzór  eUropej .  
sk i  i iuż od razu mianowa ł  40 szambclanów.

R o zm a ito ś c i.  -1— S ław ny  malarz  M a rk ę ,  zwa­
ny K la u d cm  L orenem  w W ęg rz ec h ,  uko ńcz y ł  
p rzepyszny  obraz  obecnie  wystawiony w W i e ­
d n iu . —  S ł awny  For t ep j an is t a  L is z t  przepędzi  
z imę w P a r y ż u .—  Jak  dalece n iek tór e  osoby 
w świetnych stol icach znosić muszą  nędze,  p o s ł u ­
ży  nas t ępujący p r z y k ł a d .  W  nocy z d (i na 7 
b m. znaleziono w Pa ryżu  uśpionego cz łowie ­
ka  na .stopniach Kościoła S. Rocha i aresztowa­
no go i ako włóczęgę.  G dy  go nazaiutrz  s t a ­
wiono p r zed  P re f ekt em,  opowiedzia ł  swoie zda-
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jracnia Jak nas t ępui e:  , ,B y ł em  nauczyci elem na 
p ro w i e c j i , że zaś wcale mi  się szczęścić nie- 
ichciało, uda ł em się do Algieru dla za łożenia  
pensj i .  Ale i tulos  ok r u t n y  mnie ścigał ,  po u t r a ­
ceniu wszystkiego com posiadał ,  mus i a ł em wró­
cić do F rancj i .  Przybywszy  do Pa ryża ,  wz i ą ł em 
się do zarobku p racą  r ą k  własnych,  lecz s i ły  mi 
« i e  s ta ło,  z a s ł a b ł e m  i w p a d ł e m  w na jdo tk l i ­
wszą nędzę.  Zcm nie  m ó g ł  zapłac ić  komor-  

. nego,  gospodarz mnie wyrzuci ł ,  przez  3 dni  
j cus i a ł em zostawać na otwar t ej  u l i c y !“  Po ­
n ieważ opowiadanie rzeczywiście się udowo­
dn i ł o ,  poda ł  P r e f e k t  przeds tawieni e,  aby wy­
j ednać  t emu ubogi emu r ządowe wsparc i e.  —  
Gazety  Ber l i ński e  donios ły  n iedawno o nastę- 
puiącejn zdarzeniu-  „Z es z ł e j  niedzieli  zg inę ­
ł a  mi  moi  a luba Zona na drodze  ód zwie­
r zyńca  do t eat ru.  J e s t  p i ękne j  u rody,  dosyć 
m ło da  i można ią poznać po czepeczku blon-  
dynowyin.  Ponieważ ma k r ó t k i  wzrok,  zdarza 
s i ę  zatem często,  że innych panów za mnie b i e ­
rze daie się przez  nich prowadzić i zwykle  za 
późno  b ł ą d  swój poznaie .  Poczciwy znalazca 
k t ó r y  mi nie powióei  moią połowicę,  o t r zyma 
nadzwycza jną n a g r o d ę . —  Bywa dużo p r z y k ł a ­
dów, ze żeb racy  na ul i cach Lo nd ynu  zbjera ią  
po 60 ,000  do 120,000 z ł .  P r zed  k i l ką  la ty  u- 
m a r ł a  uboga Kobieta ,  k tó r a  p rzez  25 lat  za- 
m ia ta ł a  ul icę S z a r in g  K ros, i zostawi ła  120 ,000 
z ł .  d la  bcaelwa żebraków.  PJazywano ią b an ­
k i e r e m ,  gdyż  pożyczał a i n n ym  małe  summy 
za wysokie p rocenty.  Okaz a ło  się,  ze znale­
z ionego po niej  p i s ma ,  że pożyczy ła  k r a m a ­
rzowi w W 'estv iin sler  2000  z ł .  na k w ar t a ł  na 
50 procent .  P r z y k ł a d  ciekawszy widziemy w 
o g r om nym  maią tku  zostawionym po murzyni e ,  
k tó r y  również  przez 30 la t  z amia ta ł  ulice,  
Cz łow iek  ten za robi ł  swoią p racą  320 ,000  zł . ,  
a po Jego śmierc i  znaleziono te  p ieni ądze  w nę-  
d zne m us t ron iu  iegę mieszkania .  Jnna  uboga 
zostawi ła  a ienlęwi  z angie l ski ego banku 60,000,  
*a to,  że iej dawa ł  więcej Ja łmużny  niżeli in- 
JJJ przechodzący.  —  P i r amida  zwana J g łą  K le ­

o p a tr y , ma być  wkrótce p rzywiezioną  z Egip*1* 
do A n g l j i . —  W  przedmioc i e  upadku  komiczn®' 
sci na teat rach pa ryzki ch  wyraża  się ieden 18 
dz i enników:  , , G dy by  Ak to rowie:  O d ry  o 
lat  b y ł  młodszy,  l l ru n c t  l i c zy ł  lat  40 zainias* 
60ciu,  gdyb y  tV e r n e t  nic cho rował  na podag r?> 
i gdyb y  nieodżałowany  T ie r z e li i i  nie spocz j '  
wał  o 8 stóp pod z i emią ,  wtedy  mogl ibyśmy 
się dosyć bawić .—  W  teat rze opery  w Lo n dy n^  
ba rdzo  się podoba śpi ewaczka K a in /o r t ,  kl®' 
r ą  nawet  nad Panią  M a lib r a n  f?J  przenoszł '
—  \y B ordo  i okolicach w ciągu tego lata musi3' 
no zabić k i l ka se t  psenv, z powodu wściekl izn/ '

P R Z Y I E C H A U  d o  W A R S Z A W Y .
D e n  J e n e r a ł  L e j t :  z K o z ie n i c ;  Ł u b i e ń s k a  A m ^J*  

l l r a b i n i  z S o b i e u ;  Z e m b r z y c k i  A lex :  O b y :  z P u ł ta '  
s k a ;  R e m b e l i ń  s k i  J a n  D z ie : ;  S ł u p e c k i  J ó z :  D z ie ; ^ 
S o b i e ń ;  S u c h o d o l s k i  J a n  I l r a b i a  z  D e r u s e k .

D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  1 1 / 2 Ś  P a ź d z i e r n :  r .  b .  o g o d z :  11 z  r a n a  fl* 

C z y s t e m  p o d  W a r s z a w ą  za  r o g a t k a m i  W o l s k i e m *  ^  
S z m e l c a r n i  Ł o i u ,  s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  f '1, 
c y t a c j ą  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i ,  a m ia n o w i c j * ’ 
B i u r k o ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S z a f y ,  o r a z  Ł o i u  t°PVL 
n e g o  b e c z e k  163.—* A d a m  Łukaszew icz  K ouioru**  
T .  C, G .  JYI.

P r a w n i e  z a i ę t a  N i e r u c h o m o ś ć  m u r o w a n a  p r z y  a 
l i c y  W i e l k i e j  p o d  N r  1449 L i t :  A . ,  i a k  r ó w n i e  
z  Z a b u d o w a n i a m i  i" S t a j n i a m i  o d  u l i c y  Z i ę ln e j  N r  143? 
p o ł o ż o n e ,  w  d n i u  19/*3l P a ź d z i e r :  r .  b .  o g o d z :  l \ $ 
z  r a n a  w m i e j s c u  z a i e te j  N i e r u c h o m o ś c i  N r  1449  b 1 ' 
A ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  n a  r o k  ie d e n ,  P ° c2.|fl 
n a i ą c  o d ' d n i a  l S t y c z n i a  1 8 3 8 ,  d o  tegofc  d n i a  
r o k u  w y d z i e r ż a w i o n ą  b ę d z i e .  L i c y t a c j a  rozpocz*1 
s ię  o d  s u m m y  z ł p .  1 ,0 0 0 ,  a k a ż d y  p r z y s t ę p u i ą c y  * 
n i e j ,  z ł o ż y  w a d ju m  z ł p .  2 0 0 .  W a r u n k i  dz ie rfc3'v . 
p r a e j r z e ć  j n o ż n a  w z a m i e s z k a n i u  p o d p i s a n e g o  
u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  5 2 2 .  Grzegorz Z a w a d zk i^ *

D z i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  3 .  W c z o r a j  w p o ł u d ,,ie
7 ’E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro B a n k o c e t le  p!’* 

cięte. Antoni i Antosią , z  M a z u r e m .
D z i ś  w  K a w i a r n i  w G m a c h u  T e a t r a l n y m  P,  tra 

l a r a m i  od  s t r o n y  u l i c y  W i e r z b o w e j  o b o k  ^ en (1a 
R o z m a i t o ś c i ,  P a n n y  Iłessen L u i z a ,  P a u l i n a  i A*1 
g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą . /  Z a c z n i e  się  o godz**1’® jg-

J z i ś  w K r ó l i k a r n i ,  F u m i i j ą  R u d l e r ó w  g r a c  i *P 
w a ć  b ę d z i e .

i


